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Urobek ostatnich 5 lat

2891 nowych szkół 
w tym 734 „tysiąclatki
l obrad Krajowego Komiieiu SFBS |

w Warszawie odbyło się posiedzenie Krajowego Ko­
mitetu Społecznego Funduszu Budowy Szkół. Obrady 
otworzył przewodniczący Komitetu, marszałek Sejmu Cze­
sław Wycech, który wyraził uznanie i serdeczne podzię­
kowanie społeczeństwu za dotychczasowy wkład w budo­
wę szkół tysiąclecia.

W ciągu ostatnich 5 lat wy 
budowano w kraju 2.891 szkól 
ogólnokształcących i zawo­
dowych, w tym 734 szkoły- 
pomniki tysiąclecia. Najwię­
cej, tj. 427 szkół tysiąclecia 
oddano do użytku na wsi.

Apel prez. Johnsona

„Mówiliśmy zbyt długo 
upiliśmy zbyt malo...“
Prezydent USA Johnson, 

przemawiając do członków 
Komitetu Wykonawczego a- 
merykańskiej centrali związ­
kowej AFL-CIO zaapelował 
o przyjęcie programu praw o- 
bywatelskich tragicznie zmar­
łego prezydenta Johna Ken­
nedyego. Johnson stwierdził: 
„Mówiliśmy zbyt długo, robi­
liśmy zbyt mało, a wszystko 
to .zbyt późno”. Jak wiadomo, 
program ten przewiduje roz­
szerzenie praw obywatelskich 
ludności murzyńskiej.

Równocześnie Johnson wez­
wał do przyjęcia dwu innych 
projektów Kennedy'ego: 
zmniejszenia podatków i 
Wprowadzenia opieki lekar- 

dla starszych osób.
PAP

C.ężka katastrofa 
górn:cza na Węgrzech 
W nocy ze środy na czwar- 

[eK w kopalni węgla w Tata- 
anya (zachodnie Węgry) wy- 
?rzyła się ciężka katastrofa 

górnicza, w czasie której utra- 
0 życie 26 górników. Wę- 

gierska Agencja Informacyjna 
, donosi, iż dochodzenia — 

ta ?\ustatenia przyczyn ka- 
ta trofy są prowadzone.

Węgierskiej So­
listycznej Partii Robotni- 

Janos Kadar, przekazał 
inom ofiar katastrofy wy- 

y gorącego współczucia.
PAP

»Caro” i „Wisła” 
nowe gatunki 
papierosów

Uka?^nySł. tytoniowy zapowiada 
wych 'e na rynku dwóch no- 
pienv<!,eatunk^w Papierosów. — 
trem _yhZ nich ~ „Caro” z fil- 
kiej ki-, będzie Papierosem wyso- 
stanie Sy’ którego produkcja zo- 
^toniu^31^13 0 te same rodzaje 
będą wLhC0. "Carmen”. „Caro ’ 
Stała ust ^°SCi ”Si,esii"- Cena zo- 
(20 szt„^ °na na 11 za paczkę 
One w v ' Prawdopodobnie bedq 

Drueak,W końcu hm.
"WisJa>’ °wością będą papierosy 
szyeh tvt™°C!Uk°Wane z najlep- 
Einia” n. 1 kraiowych typu „Vir- 
dzie D ° 3z ir,nych. „Wisła” bę- 
n>iWL ®rosem Pośredniej klasy 
tui”. ’,Giewontami” i „Sporta- 
k>em ukaż3 siS Z począt­
ki (po 9n szłeg° roku. Cena pacz-

P 20 sztuk) - 4 zł. (PAP)

Wypadek autobusowy 
pobli^lej!COWc>ścl sao Roque, w 
^rek th<0 PauI°' rozbił się we 
^ów. Sir« °bus wloz3cy pielgrry- gfeC'Óa s”a^ do wąwo- 
08013 zostM°SCi 150 m- Jedenaście 

10 zabitych, a 35 jest 

Najlepsze wyniki w tegorocz­
nej zbiórce osiągnęły woje­
wództwa: szczecińskie, opol­
skie, białostockie, kieleckie, 
katowickie, olsztyńskie, lu­
belskie, gdańskie i miasto 
Wrocław. Poza świadczenia­
mi pieniężnymi społeczeństwo 
w wielu miejscowościach po­
maga w porządkowaniu oto­
czenia szkół, w budowie dróg 
i wyposażeniu sal lekcyjnych.

Jak podkreślano w czasie 
obrad, budowa szkół tysiąc­
lecia przebiega dość spraw­
nie: dużo jest jednak do zro­
bienia jeśli chodzi o jakość 
prac budowlanych i termino­
we oddawanie szkół do użyt­
ku. Komitety SFBS nadal bę­
dą przywiązywały wiele uwa­
gi do organizowania prac spo 
lecznych przy budowie no­
wych „tysiąclatek”. (PAP)

z Oćfrou/a
w planach rozwojowych Zakła­
dów Automatyki Przemysłowej 
w Ostrowie (jedynej tego typu 
fabryki w kraju) przewiduje się 
znaczny wzrost produkcji róż­
nych automatycznych urządzeń 
regulacyjnych, jakie sprowadza­
liśmy dotąd z zagranicy. Specja­
liści ZAP opracowują urządzenia 
dla automatyzacji procesów cią­
głych w takich gałęziach prze­
mysłu, jak energetyka (elektrow­
nie), hutnictwo (wielkie piece), 
przemysł spożywczy (cukrownie, 
przetwórnie), materiałów budow­
lanych (cementownie i betoniar- 
nie), przemysł koksochemiczny i 
inne. Śmiało rzec można, iż nie 
ma w kraju takiej gałęzi przemy­
słu, która nie korzystałaby lub 
nie będzie korzystać w najbliż­
szej przyszłości z usług ZAP w 
Ostrowie. Na zdjęciu: Jerzy Szel- 
czyński przygotowuje do wysyłki 
do elektrowni Adamów siłowniki 
do zasuw. Ostrów zapewnia wię­
kszość urządzeń automatycznych 

dla elektrowni.
CAF — fot. Staszyszyn

PKP przpd świętami

Dodatkowe pociągi 
Przedsprzedaż biletów
Jak informuje Ministerstwo 

Komunikacji, w okresie świąte 
cznym, tj. między 20 grudnia 
br- a 7 stycznia 1964 r. będzie 
uruchomionych 60 dodatko­
wych pociągów pospiesznych 
i osobowych; z nich 17 z War­
szawy — do innych dużych 
ośrodków miejskich oraz 
wczasowo-turystycznych.

Poza tym PKP uruchomią 
32 pociągi przewidziane w 
rozkładzie jazdy do kursowa­
nia tylko w okresach świą­
tecznych.

Przedsprzedaż biletów za­
równo do wagonów sypial­
nych jak i tzw. kuszetek (wa­
gony n klasy z miejscami do 
leżenia) w pociągach dodat­
kowych odbywać się będzie 
nie tylko w „Orbisie”, ale tak­
że w kasach „Polres” (Biuro 
Rezerwacji Miejsc) na dwor­
cach PKP, począwszy od 10 
bm.

Ministerstwo Komunikacji 
apeluje do zakładów pracy, 
których pracownicy wyjeż­
dżają na święta, by wcześ­
niej nabywały bilety w ka­
sach PKP na zbiorowe listy. 
Chodzi o to, aby wykorzystać 
możliwości maksymalnego roz 
ładowania tłoku przy kasach.

Program agromm:mum 
budzi zainteresowanie
Opracowywane obecnie

przez agronomów gromadz­
kich podstawowe zasady agro­
techniczne i zootechniczne dla 
poszczególnych wsi budzą 
wśród rolników coraz więk­
sze zainteresowanie. Świad­
czy o tym m. in. fakt, że do 
prac nad ustaleniem zasad 
agrominimum włączają się — 
oprócz przodujących rolników 
członków kółek rolniczych, 
radnych GRN, działaczy PŻPR 
i ZSL — chłopi gospodarujący 
dotychczas przestarzałymi me­
todami. W wielu wsiach, gdzie 
zostało już ustalone agromini­
mum, rozpoczęła się dyskusja 
nad sposobami wprowadzania 
zasad do praktyki rolniczej.

W Wielkopolsce pierwsze do 
opracowania szczegółowych 
programów agrominimum
przystąpiły wsie, których gro­
mady już w lipcu br. ustaliły 
dla siebie wstępne zasady. Pra 
ce są tu obecnie ułatwione, 
gdyż przy współpracy przodu­
jących rolników agronomowie 
wprowadzają tylko odpowie­
dnie korekty, uwzględniające 
potrzeby i warunki poszcze­
gólnych wsi. (PAP)

Dzień Konstytucji 
w ZSRR

Czerwonymi flagami przy­
stroiły się ulice miast, mia­
steczek i osiedli Związku Ra­
dzieckiego: 5 grudnia społe­
czeństwo radzieckie obchodzi­
ło Dzień Konstytucji ZSRR 
Zgodnie z tradycją, otwarto 
liczne wystawy, ilustrujące o- 
siągnięcia społecz ństwa i zor 
ganizowano uroczyste wieczo­
ry i zabawy ludowe. (PAP)

Z urlalkofiGlikla} Ti arb arki

Z uroczystości w Koninie. 
Górnik Władysław Staszczak o- 
trzymuje Brązowy Krzyż Zasługi 

z rak wiceministra Jopka.

Zakończenie obrad 
rolniczych RWPG 
W dniach od 26 do 30 listo­

pada odbyło się w Sofii 15 po­
siedzenie Stałej Komisji do 
Spraw Rolnictwa Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej.

Komisja rozpatrzyła zada­
nia wynikające z uchwał lip­
cowej (1963 r.) narady pierw­
szych sekretarzy Komitetów 
Centralnych Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych oraz 
szefów rządów krajów — 
członków RWPG, XVIII sesji 
Rady oraz 8 i 9 posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego Ra­
dy.

Komisja rozpatrzyła rów­
nież zalecenia w sprawie 
wzmożenia i pogłębienia 

1 współpracy między krajami 
I członkami RWPG. (PAP)

NAPRZECIW miau

Milionowe wartości 
nowych zobowiązań

Mocno dzierży w swych rękach 
sztandar przechodni — Ministra 
Górnictwa i Energetyki oraz ZG 
Związku Zawodowego Górników 
— załoga odkrywki Gosławice. 
Zdobyli go już drugi raz, obecnie 

za wyniki III kwartału.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Gtwarcie wystawy 
plastycznej w Tm ku

Prace grupy poznańskich 
artystów-plastyków, poświę­
cone pejzażowi Konina, cie­
szyły się przez kilkanaście dni 
dużym zainteresowaniem mie­
szkańców tego węglowego za­
głębia. Wystawa konińskiego 
pleneru zorganizowana przez 
Związek Polskich Artystów 
Plastyków, Wojewódzką Ko­
misję Związków Zawodowych 
i Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne eksponowana bę­
dzie obecnie w Turku- Otwar­
cia wystawy dokona dzisiaj 
kierownik Wydziału Kultury 
Prezydium WRN —*Tadeusz 
Peksa. Mieszkańcy Turka bę­
dą mogli oglądać . oryginalną 
twórczość poznańskich plasty­
ków w klubie Elektrowni 
Adamów, do 20 bm. (d

Rośnie lista zakładów, których 
produkcyjne i społeczne dla 

powstania Polski Ludowej.
W Fabryce Kosmetyków 

„Lechia” załoga postanowiła 
wyprodukować dodatkowo do 
końca br. znaczną ilość arty­
kułów wartości 7,5 min. zł. 
Ponadto robotnicy oddziału 
I wybudują systemem gospo­
darczym nawierzchnię war­
sztatu i 20 palet metalowych 
do .przewożenia towarów, co 
usprawni poważnie transport 
wyrobów gotowych. Zespoły 
oddziału II przeprowadzą w 
czynie społecznym budowę 
ujęcia wody dla celów chłod­
niczych, przebudują osadnik 
ścieków przemysłowych, wy­
budują 12 m. kanału ścieko­
wego do centralnej kotłowni 
oraz zniwelują 400 m- ogrodu 
przeznaczonego na plac ma­
gazynowy.

W Poznańskich Zakładach 
Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu ogólna wartość zobo­
wiązań przekroczy kwotę 1,5 
min. zł. Do najważniejszych 
efektów można zaliczyć wy­
produkowanie poaad plan 2 
tysięcy ton superfosfatu pyli- 
stego. Załoga już realizuje 
swe zobowiązania.

Pracownicy Kaliskiej Fa­
bryki Pluszu i Aksamitu na­
desłali meldunek, z którego 
wynika, że przepracują 7 645 
godzin przy porządkowaniu 
miasta i terenów przyfabrycz 
nych oraz przy przebudowie 
zakładowego ambulatorium.

Załoga Poznańskiego Biura 
Projektów Budownictwa Prze 
myślowego wykona społecz­
nie dokumentację techniczną 
wartości pół miliona złotych.

Strzelanina
w brazylijskim senacie
Tragiczna w skutkach strze­

lanina wywiązała się w śro­
dę w senacie brazylijskim, 
mającym swą siedzibę w sto­
licy kraju, Brasilii.

Dwaj senatorzy — Arnon de 
Melle oraz Sylvestro Pericles, 
będący zaciekłymi przeciwni­
kami politycznymi, chwycili 
za pistolety, kiedy jeden z 
nich oświadczył, iż nie będzie 
przemawiał z trybuny od­
wrócony tyłem do drugiego, 
gdyż ten groził mu, że go za­
morduje.

Z chwilą gdy padły pierw­
sze strzały, wszysęy znajdują­
cy się w senacie rzucili się 
na ziemię. Dwie zbłąkane kule 
trafiły jednak innego senato­
ra, Jose Cairali. Krewkich se­
natorów, Mello i Periclesa are 
sztowano, a posiedzenie sena­
tu odroczono. Jose Cairali, 
przewiezień"' do szpitala 
zmarł. (PAP)

Foertsch ustępuje
Na koniec grudnia br. zapo­

wiedziano w Bonn ustąpienie 
gen. Foertscha ze stanowiska 
generalnego inspektora Bun­
deswehry, które zajmuje on 
od roku 1961. Podobnie jak je­
go poprzednik na tym stano­
wisku, gen. Heusinger, 
Foertsch był generałem hitle­
rowskiego Wehrmachtu i po­
nosi odpowiedzialność za prze­
stępstwa wojenne popełnione 
na terenach okupowanych.

załogi podejmują czyny 
uczczenia XX rocznicy

Kolejarze poznańskiej DOKP 
nie chcą pozostać w tyle za 
robotnikami zakładów prze­
mysłowych. Np. pracownicy 
Oddziału Zmechanizowanych 
Robót Drogowych postano­
wili przyspieszyć o kilka dni 
remont oczyszczarki mecha­
nicznej (wartość czynu około 
250 tys. zi), wybuaować sy­
stemem gospodarczym pomie 
szczenią dla wrarsztatu elek­
trycznego, zainstalować w 11 
budynkach mieszkalnych wo 
dociągi, łazienki, założyć po­
dłogi itp. Ponadto wyposażą 
oni pociąg zmechanizowany 
DP-) w wagon-kuchnię i wa- 
gon-jadalnię.

Służba zaopatrzenia mate­
riałowo-technicznego DOKP 
przebuduje i urządzi rampę 
wyładunkową dla ciężkich pie­
ców c. o» na stacji Poznań — 
Główny, a służba urządzeń 
socjalno-bytowych zmoder­
nizuje i zaopatrzy w nowo­
czesny sprzęt: hotel robotni­
czy w Luboniu oraz ośrodki 
wczasów niedzielnych w Chy 
bach i na Lęgach Dębińskich. 
Ogólna wartość zobowiązań na 
węźle poznańskim przekracza 
kwotę 2776 tysięcy zł. (jot)

Do Jugosławii 
od 1.1. - bez wiz
2 grudnia br. nastąpiła w 

Belgradzie wymiana not w 
sprawie zatwierdzenia umo­
wy o zniesieniu wiz między 
Polską a Jugosławią. Postano­
wienia umowy wchodzą w ży­
cie 1 stycznia 1964 roku.

Obywatele PRL, udający się 
do Jugosławii, będą mogli 
przekraczać na podstawie 
wkładek do dowodów osobi­
stych granicę jugosłowiańską 
w miejscach granicznych mię­
dzy SFRJ, a tymi państwami, 
które iJfznały wkładkę do do­
wodu osobistego PRL, jako 
ważny dokument podróży.

PAP

Grudniowe rocznice 
poetyckie w IV

Telewizja Warszawa nada 
w bież, miesiącu kilka intere­
sujących programów w związ­
ku z przypadającymi w grud­
niu rocznicami poetyckimi.

Audycja w cyklu „Portre­
ty’ , która zostanie nadana 8 
bm w opracowaniu Andrzeja 
Drawicza — poświęcona bę­
dzie życiu i twórczości Gał­
czyńskiego. Zobaczymy film 
ukazujący drogę życiową poe­
ty, miejsca związane z jego 
twórczością (Kraków. Szcze­
cin, Warszawa, Mazury), — 
pamiątki, zdjęcia i ręKopisy. 
Program ilustrować będą frag 
menty poematów Gałczyń­
skiego: „Wit Stwosz”, „Ńio- 
be” i in.

28 grudnia, również z cyklu 
„Portrety”, nadana zostanie 
audycja poświęcona życiu i 
twórczości Tuwima-

15 grudnia, w 20 mocznicę 
śmierci rewolucyjnego poety 
Edwarda Szymańskiego — Te­
lewizja Warszawa przedstawi 
„Estradę noetycką” poświęco­
ną jego twórczości. (PAP)



Przewodniczący „Komitetu 
Francja - Europa Wschodnia” 

w Polsce-
Do Warszawy, na zaprosze­

nie ministra handlu zagranicz 
nego — Witolda Trąmpczyń- 
skiego przybył Max Flechet — 
przewodniczący „Komitetu 
Francja—Europa Wschodnia”.

W środę Max Flechet złożył 
wizytę wiceprezesowi Rady 
Ministrów — Piotrowi Jaro­
szewiczowi.

Poruszone w trakcie roz­
mowy problemy dotyczyły ca­
łokształtu stosunków gospodar 
czych między Polską i Fran­
cją, ze szczególnym uwzględ­
nieniem wzajemnych dostaw 
towarowych.

W tym samym dniu Max 
Flechet złożył wizytę mini­
strowi handlu zagranicznego 
— Witoldowi Trąmpczyńskie- 
mu i przeprowadził z nim roz­
mowę na temat perspektyw 
handlu między Polską i Fran­
cją. (PAP)

ZRA i Polska
Po wizycie min. A. Rapackiego

Ośmiodniowy pobyt ministra spraw zagranicznych PRL w 
Zjednoczonej Republice Arabskiej stanowił poważne wyda­
rzenie w stosunkach wzajemnych obu naszych krajów. Sto­
sunki te mają już dzisiaj swoją historię.
11 lat temu, kiedy w Egipcie 

obalono monarchię i kiedy do 
władzy doszedł prezydent Na- 
ser, kraj ten wstąpił na drogę 
rozwoju, podejmując trudne 
dzieło likwidacji zacofania, nę­
dzy i ciemnoty, smutnego dzie 
dzictwa czasów kolonialnych 
i r„ądów króla Faruka.

Przywódcy Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej zrealizowali 
program, którego podstawą 
była nacjonalizacja banków i 
kluczowych gałęzi przemysłu, 
a także reforma rolna. W cią­
gu 11 lat Republika, która w 
przeszłości żyła jedynie z eks­
portu bawełny, rozbudowała 
własny przemysł, korzystając 
w dużym stopniu z material­
nej i technicznej pomocy kra­
jów socjalistycznych.

Naukowe nagrody 
medyczne za rok 1963
Ministerstwo Zdrowia i 

Opieki Społecznej przyznało 
10 dorocznych nagród młodym 
naukowcom za wybitne osiąg­
nięcia badawcze w dziedzinie 
medycyny w 1963 r. Laureaci 
— to pracownicy Akademii 
Medycznych. Instytutu Onko­
logii i Państwowego Zakładu 
Higieny.

M. in. w dziedzinie radio­
diagnostyki nagrodę otrzymał 
dr Jerzy Kosowicz z AM w 
Poznaniu. Ponadto z tejże u- 
czelni nagrodzony został dr Je­
ny Król.

Ponadto przyznano kilka 
nagród za prace zbiorowe, 
wśród nich znalazła się praca 
poznańskiej Akademii Medycz 
nej za badania nad fizjologią 
nerek: Jana Stcffena, Włodzi­
mierza Adama, Jana Knapow- 
skiego, Czesława Arasimowi- 
cza i Krystyny Welss-Zeleżiń- 
skiej. (PAP)

Ultrasi Stanów Zjednoczonych
Komunistyczna Partia USA po tra­

gedii w Dallas oświadczyła: „Za­
bójstwo Kennedy’ego jest na­
stępstwem działalności profaszy 

stowskich, ultraprawicowych sił, któ­
re nie cofną się przed niczym, aby zbu­
rzyć demokratyczne instytucje w kraju, 
zagrozić pokojowi na całym świecie i 
cofnąć wstecz zegar historii”.

W Stanach Zjednoczonych istnieje 
obecnie około 2 tysięcy ultraprawico­
wych organizacji. Niektóre z nich mają 
zaledwie kilkunastu fanatyków, lecz są 
inne, jak na przykład „Amerykańska ko­
alicja patriotycznych stowarzyszeń”, li­
cząca kilkaset tysięcy członków. Czoło­
wą. bojową organizacją ultrasów jest wy­
mieniane często „Towarzystwo Johna 
Bircha”, powstałe w 1958 roku. Nienawiść 
swą kierowało głównie przeciwko poli­
tyce Kennedy’ego. Stevensona i innych 
członków administracji zamordowanego 
prezydenta. Towarzystwo to zorganizo­
wane jest na wzór wojskowy. Organ .jego 
pisał: „Ci, którzy przystępują do nas, 
niech przygotują się na długi u nas po­
byt, gdyż my, hirchiści, stanowimy awan­
gardę sił zbrojnych, która powinna wziąć 
na siebie główny ciężar krwawych walk"

Agendy tego towarzystwa istnieją w 
całych Stanach Zjednoczonych, a szcze­
gólnie na południu tego kraju. Liczba 
członków jest dokładnie nieznana, lecz 
przypuszczalnie wynosi około 100 tysięcy 
osób.

Poza tą organizacją istnieje w Nowym 
Jorku sztab główny ekstremistj’cznej or­
ganizacji młodzieżowej pt. „Młodzi Ame­
rykanie — za wolność”/ która ma prze­
szło 20 tysięcy członków i oddziały w 
100 wyższych zakładach naukowych. Or­
gan tej organizacji „Nowa Straż” posia­
da nakład 16 tysięcy egzemplarzy. Spo­
śród tej organizacji rekrutują się głów­
nie napastnicy na uczestników zebrań w 
obronie pokoju. Na jednym z takich ze­
brań birchista Coller nazwał członków 
tej organizacji „falą przyszłości”. Odpo­
wiadając mu przywódca „Młodych Ame­
rykanów — za wolność” B. Cotter po­
wiedział: „Jeżeli jesteśmy falą przyszło­
ści — to tylko pierwszą”, a wskazując na 
szeregi dziewcząt uzbrojonych w kara­
biny, dodał — „Oto druga fala”.

W tej atmosferze narastania w USA 
nastrojów skrajnie prawicowych dali 
znać o sobie faszyści czystej krwi, sku­

pieni w nazistowskiej partii USA, po­
wstałej w 1959 roku pod przewodnictwem 
Georgesa i Rockwella. Mówi on o Hitle­
rze: „To mój geniusz, to moje natchnie­
nie”. Sztab tej organizacji mieści się w 
Arlingtonie, gdzie na cmentarzu pocho­
wano Kennedy’ego.

Członkowie tej organizacji noszą mun­
dury wojskowe z czerwono-białą swasty­
ką na rękawie. Posiadają uzbrojone bo­
jówki. Organem ich jest miesięcznik 
„Szturmowiec”. W jednym z ostatnich 
numerów ukazało się hasło: „Cywiliza­
cję trzeba zrosić krwią i łzami...”.

Wymienione Organizacje stanowią tyl­
ko siły uderzeniowe amerykańskiej re­
akcji. Za nimi stoją monopole, głównie 
monopoliści południa i południowego za­
chodu USA, które finansują ekstremi­
styczne organizacje.

Jeszcze przed kilkunastu laty ekstre­
miści byli odosobnionymi fanatykami, 
bez szerokiej, trwałej bazy. Dziś są nie­
bezpieczną siłą, która może zagrozić po­
kojowi świata, jeżeli nie zostanie okieł­
zana przez zdrowo myślące, postępowe 
społeczeństwo amerykańskie.

HENRYK BARAŃSKI

I bez nowych kopalń może być cieplej
Z prob^emaiyLi XIV PSenum K€ PZPR

Koszykówka

Zastanawiamy się, jak zmniejszyć zużycie węgla w prze­
myśle. Istotnie, jest on największym konsumentem i to co 
przemysł zaoszczędzi gra w ogólnym bilansie dominującą 
rolę.
Zwróciło na ten problem u- 

wagę XIV Plenum KC PZPR, 
stwierdzając, że uzyskanie po­
prawy w bilansie paliwowo- 
energetycznym zależy nie tyl­
ko od wzrostu wydobycia, ale 
w równej mierze od oszczęd­
nej gospodarki. Podjęto szereg 
decyzji centralnych, wydane 
zostaną dyrektywy w sprawie 
tworzenia odpowiednich zapa­
sów itd.

Ale przecież nie tylko po­
przez oszczędności w przemy­
śle można dojść do złagodze­
nia deficytu węgla.

Zazwyczaj rozumuje się tak: 
Jeżeli przemysł zmniejszy zu­
życie — to więcej będzie moż­
na rzucić węgia na rynek. 
Tymczasem istnieje przecież

Przykładem takiej owocnej 
współpracy jest dzisiaj Tama 
Asuańska, jedna z najwięk­
szych inwestycji, budowana 
przez specjalistów radzieckich. 
Przykładem takiej owocnej 
współpracy są coraz szersze 
stosunki gospodarcze ZRA i 
Polski, która od dawna już bu­
duje nad Nilem szereg obiek­
tów przemysłowych.

Komunikat oficjalny, wyda­
ny na zakończenie wizyty mi­
nistra Rapackiego w Zjedno­
czonej Republice Arabskiej, 
wskazuje na nowe możliwości 
rozwijania współpracy między 
obu krajami.

Podkreśla również rzecz nie­
zwykle istotną dla dalszego 
zbliżenia między Polską i 
ZRA, mianowicie zbieżne lub 
zbliżone stanowisko w wielu 
kluczowych sprawach dotyczą­
cych pokojowego współistnie­
nia, współpracy międzynaro- 
wej, stref bezatomowych i róż 
nych innych kroków sprzyja­
jących złagodzeniu napięcia na 
świecie. Wiele tego przykła­
dów mieliśmy w Komitecie 
Rozbrojeniowym 18 Państw, w 
ONZ i w innych organiza­
cjach. (API)

Zapowiedź 
„wojny o stal"

Obradująca w Luksemburgu 
Rada Ministrów Europejskiej 
Wspólnoty Węgla i Stali w za­
sadzie postanowiła podwyż­
szyć średnio o 9 proc, cło na 
stal importowaną do krajów 
Wspólnego Rynku.

Prasa brytyjska twierdzi, 
że jest to wypowiedzenie przez 
Wspólny Rynek wojny kra­
jom eksportującym stal do 
Europy zachodniej, tzn. Anglii 
i Stanom Zjednoczonym.

PAP 

także możliwość lepszego go­
spodarowania tym węglem, 
którj’ otrzymują mieszkańcy 
Polski do ogrzewania domów 
i palenia pod kuchnią. Pytanie 
brzmi: Czy można — i jak — 
z tej samej ilości węgla otrzy­
mać . więcej kalorii efektyw­
nych?

Efektywnych — a więc nie 
tych, które z węgla ulatują w 
powietrze, lecz które grze ją. W 
tym tkwi sedno sprawy.

PIEC Z SIWĄ BRODĄ
Weźmy za przykład taki 

zwykły piec, których są u nas 
tysiące, z reguły buduje się go 
metodą, jaką wymyślili jeszcze 
nasi dziadkowie, niezmienio­
ną od 80 lat. A to już staru­
szek z siwą brodą!

Niedawno w Wielkopołsce 
znów wypłynęła na światło 
dzienne sprawa pieców pro­
jektowanych przez inż. A. 
Bierszenka. Znów, bo piece te 
mają już wieloletnią historię. 
Mimo jednak, że są one o 20 
proc, tańsze w budowie i — 
co ważne w tym wypadku — 
potrzebują o 30 proc, mniej 
opału do dobrego nagrzania 
mieszkania — nie mogą docze­
kać się dotychczas rozpo­
wszechnienia.

Ktoś próbował obliczyć, że 
jeśli w Wielkopołsce jest 900 
tysięcy pieców, to gdyby do 
każdego z nich potrzeba było 
o 25 proc, węgla mniej — wów­
czas uzyskałoby się „jak zna­
lazł” około 200—300 tys. ton 
węgla rocznie.

Oczywiście trudno przebu­
dować wszystkie stare piece — 
ale w Wielkopołsce co roku 
buduje się 20 tysięcy nowych. 
Gdyby chociaż te nowe budo­
wać lepiej...

A te stare piece, które są — 
jak działają? To też niemały 
problem.

900 tys. pieców w Wielkopol- 
sce, 1 700 000 pieców opalanych 
węglem na Śląsku, miliony 
pieców w całym kraju — te 
liczby ilustrują ogromną skalę 
zagadnienia, jakiemu na imię: 
remont.

CZY TYLKO WĘGIEL?
Weźmy też pod uwagę — 

zwłaszcza w mniejszych mia­
stach, osiedlach i na wsi — 
nie wykorzystane dotychczas 
możliwości opalania innym o- 
pałem, niż węgiel.

I tak na przykład w Wielko- 
poisce ocenia się, że — przez 
wykorzystanie „odpadów” z 
Puszczy Nadnoteckiej itp. — 
istnieje możliwość pozyskania 
w ciągu najbliższych 2 lat 
ok. 30—40 tys. m sześć drzewa 
w postaci gałęzi i chrustu. W 
Szczecińskiem takie nie wyko­
rzystane zapasy ocenia się na 
około 100 tys. m sześć.

Drugiffi przykładem może 
być torf. Zasoby torfu są 
znaczne. ,)

I wreszcie — wykorzystanie 
węgla brunatnego, a ściślej 
mówiąc robionych z niego bry­
kietów. Górnictwo produkuje 
ich 145 tys. ton, ponadto w 
wykorzystanych do tego ce­

gielniach wyprodukowano ich 
w tym roku około 100 tys. ton. 
Z drugiej strony klienci skar­
żą się, że brykiety te łatwo 
się rozsypują i zawierają du­
żo wilgoci.

*
Tego typu możliwości racjo­

nalnego wykorzystania opału 
istnieje dużo więcej. Trudno 
wyliczyć je wszystkie. Ale pa­
miętajmy, że fachowcy ocenia­
ją, iż 85 proc, węgla zużywa­
nego przez mieszkańców Pol­
ski jest spalane niesłychanie 
prymitywnie...

ANDRZEJ POLANOWSKI

Zjazd twójców ludowych 
w Poznaniu

Onegdaj do Pałacu Kultury 
przybyło kilkudziesięciu artystów 
ludowych z całego województwa. 
Na spotkanie to przybyli także 
dr Kazimierz Pietkiewicz z Mi­
nisterstwa Kultury, prof dr Józef 
Burszta z Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza, przedstawiciel 
CPLiA i etnografowie. Kustosz 
Muzeum Narodowego w Poznaniu 
— mgr Stanisław Błaszczyk wy­
głosił referat pt. „Twórca ludo­
wy i jego rola w obecnej rze­
czywistości”, a dr Kazimierz Piet­
kiewicz mówił o znaczeniu twór­
czości dla kultury ogólnonarodo­
wej.

Kierownik Wydziału Kultury 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — Tadeusz Peksa za 
najlepsze prace na I Wystawie 
Współczesnej Twórczości Ludo­
wej wręczył kilkanaście nagród 
przyznanych przez Prezydium 
WRN. Dziewięć nagród dla naj­
lepszych artystów ufundowało Mi 
nisterstwo Kultury.

W dyskusji wielkopolscy arty­
ści ludowi poruszali sprawy zwią­
zane z ich warsztatem pracy. Po 
południu oglądali filmy etnogra­
ficzne. (p)

Z kroniki sadowej

Po kradzieży 
podpalenie archiwum

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się proces 
Lucyny Szafran, która w latach 
1958—1962 — jako starsza referent­
ka skupu żywca w GS Osieczna 
(pow. Leszno) — wyłudziła przy 
pomocy fikcyjnych kwitów 105 
tysięcy zł. W celu zatarcia śla­
dów przestępstwa Szafran pod­
paliła archiwum znajdujące się 
na strychu budynku spółdzielni 
Poż.ar stosunkowo szybko zlokali­
zowano, ale spaliły się prawie 
wszystkie akta dotyczące działu 
Skupu żywca.

Lucyna Szafran została skazana 
na 8,5 lat więzienia, 50 tysięcy zł 
grzywny oraz utratę publicznych 
i obywatelskich praw honoro­
wych na okres 4 lat. Ponadto 
Trybunał orzekł częściowy prze­
padek majątku i zasądził oskar­
żoną na zapłatę Gminnej Spół­
dzielni 105 tysięcy zł tytułem od­
szkodowania. (ak)
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opracował K. Monikowski.
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skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. P-6

tay system awansu
do ekstraklasy

Walny zjazd Polskiego Związku Koszykówki, który 
się w ostatnią niedzielę w Warszawie, rozpatrywał w 
wniosków i dezyderatów zgłaszanych przez Poszczególni 
kręgi. M. in. radzono nad nową formą rozgrywek ei^ ’• 
cyjnych o wejście do I ligi koszykarzy i koszykarek n 
tychczasowy system wielu turniejów eliminacyjnych G' 
łowych uznano za niezbyt sprawiedliwy, a przede wszu 
kim zbyt kosztowny.

Odbył

Według nowego projektu, 16 mi­
strzów województw podzielonych 
zostałoby terytorialnie na 8 par. 
Każda para rozegra mecz i re­
wanż na swoim terenie. 8 zwy­
cięskich drużyn rozdzielonych zo­
stanie na dwie grupy, każda po 
cztery zespoły. Do ścisłego fina­
łu zakwalifikują się po dwie 
pierwsze drużyny z każdego pół­
finałowego turnieju. Nie będą one 
jednak grać systemem każdy z 
każdym, ale pierwszy w jednym 
turnieju spotka się z drugim ze­
społem drugiego turnieju i na 
odwrót. Zwycięzcy tych spotkań 
kwalifikują się do I ligi.

Jak obliczyli fachowcy, system 
ten będzie prawie o dwie trze­
cie tańszy niż dotychczas stoso­
wany i przede wszystkim skróci 
rozgrywki eliminacyjne, które do­
tychczas ciągnęły się bardzo dłu­
go, nawet do maja.

Nim jednak emocjonować się 
będziemy występami mistrzów 
Wielkopolski w rozgrywkach eli­
minacyjnych o wejście do ekstra 
klasy muszą być zakończone me­
cze w lidze wojewódzkiej. Ko­
szykarze mają już za sobą pierw­
szą rundę. Do kompletu brakuje 
tylko spotkania Olimpii z rezer­
wami Lecha. W tym meczu Olim­
pia jest- zdecydowanym fawory­
tem i nie należy przewidywać ża­
dnych niespodzianek. Tak więc 
na czele tabeli ligi wojewódzkiej 
koszykarzy znalazłyby się poznań­
skie zespoły AZS-u i Olimpii. 
Która z tych dwóch drużyn wal­
czyć będzie o awans zadecyduje 
najprawdopodobniej bezpośrednie 
spotkanie, które rozegrane zosta­
nie w drugiej rundzie. Odbędzie 
się ono jeszcze w tym roku 22 
grudnia. Chcąc skrócić czas trwa­
nia rozgrywek POZKosz postano­
wił, że druga runda rozpocznie 
się 16 bm. Po świątecznej przer­
wie. pod koniec stycznia drużyny 
rozegrałyby dalsze kolejki spot­
kań. Dla orientacji podajemy, że 
pierwszy mecz wielkopolskich 
kandydatów do ekstraklasy Olim­
pii i AZS-u przyniósł zwycięstwo 
akademikom w stosunku 67:59. 
Tak więc AZS jest w nieco lep­
szej sytuacji mając jako dodat­
kowy argument: własną salę i pu­
bliczność.

• Do piłkarskich mistrzostw 
świata 1966 r. zgłosiło się dotych­
czas 10 reprezentacji krajowych 
m. in. również Polska. Obrońcą 
tytułu je^t Brazylia.

• Zakopane, Bydgoszcz, War­
szawa i Kraków utworzyły Kluby 
Olimpijczyka. W Poznaniu, w któ­
rym mieszka wielu uczestników 
Olimpiad, planuje się również 
założenie podobnego klubu.

• 11 złotych medali na Zimo­
wych Igrzyskach w Innsbruku i 
43 złote na Olimpiadzie w Tokio 
pragną zdobyć sportowcy radziec­
cy.
• Prezes PZB gen. Adam Cza­

piewski ufundował puchar prze­
chodni dla miasta, którego publi­
czność będzie zachowywała się 
najkulturalniej na imprezach 
pięściarskich. Pod uwagę będą 
brane mecze międzynarodowe 
oraz spotkania I i II ligi.

• Bokserzy NRF, którzy przy­
byli do Warszawy skąd dalej u- 
dadzą się do Wrocławia na mecz 
Polska — NRF, oświadczyli, że 
byliby bardzo zadowoleni z u- 
zyskania wyniku remisowego lub 
nieznacznej porażki. 8:12.

W lidze wojewódzkiej 
rek los dopiero w ostatniej 
ce pierwszej rundy zetknął 
bą dwóch najpoważniejszych i,& 
dydatów do tytułu mistrza 
nergetyka i AZS. Spotkanie^ 
dwóch drużyn odbędzie '! 
najbliższą niedzielę o godz ^’ 
sali przy ul. Świerczewskiego ’ 
dnak mecz ten nie rozstrój? 
jeszcze problemu kto repre2 
wać będzie nasze województwo - 
rozgrywkach centralnych. Oj? 
wiedź na to pytanie otrzymać 
dopiero po zakończeniu dr«? 
rundy, (st)

Sztuczne lodowiska 
w... Złotowie

Niewielka miejscowość Zło. 
tów (województwo koszaliń. 
skie) postanowiła zbudowaj 
sztuczne lodowisko. Jeden i 
byłych naszych reprezentan. 
tów w hokeju na lodzie z o- 
kresu międzywojennego ini 
Cz, Marchewczyk przygoto- 
wuje dokumentację technicz. 
ną budowy tego obiektu. Zło­
towskie lodowisko będzie 
aziesiątym w Polsce po 
Warszawie, Katowicach, Ło­
dzi, Bydgoszczy, Toruniu, 
Nowym Targu, Krynicy, 0po- 
lu i Szczecinie. To ostatnie 
zostanie oddane do eksploata­
cji w najbliższych dniach,(p|

Budowlani — Brda 
o mistrzostwo II lisi

W niedzielę zainaugurowane zo­
staną w Poznaniu rozgrywki < 
mistrzostwo II ligi bokserskiej,

O godz. II w hali przy ul. Mar- 
Celińskiej wystąpią zespoły ■» 
znańskich budowlanych i Brdy 
z Bydgoszczy. Obie drużyny sta­
ną w swych najsilniejszych skła­
dach. W dziesiątce gości zobaczy­
my m. in. reprezentanta Polski" 
Adamskiego i walczaka; ban 
Budowlanych bronić będą T. Jan­
kowski, Zb. Kubiak, Wł. Konie­
czny, W Krzyżański itd. (P)

Dwudniowy 
występ g mnastytów 

Poznański Okręgowy Związ£ 
Gimnastyczny organizuje 7 i 
bm. zawody w gimnastyce spot' 
towej w hali przy ul. Chwiaiko 
skiego 34. , .■

Program zawodów przeds 1 
się następująco: sobota g°dz' j 
— klasa młodzieżowa dziewcząt 
chłopców, godz. 18 — 151352 
kobiet i mężczyzn, godz- ' 
klasa mistrzowska mężczyzn 
czenia obowiązkowe; n*e“ . 
godz. 9.30 — klasa j' kobiet, 
sa II, I i mistrz, k jowa 
czyzn — godz. 11 — klasa 11 
strzowskie kobiet. (x)

• Jugosłowianin Marko Rozmen, 
znany w Europie fachowiec nar­
ciarski zestawił listę najlepszych 
skoczków świata na podstawie 
wyników sezonu zimowego 1962/63. 
Pierwsze dwa miejsca zajęli Nor­
wegowie: Engan i Yggeseth. Po­
lak Łaciak znalazł się na 10 
miejscu.

• Finał piątych mistrzostw świa 
ta w piłce ręcznej mężczyzn od­
będzie się w dniach 6—15 marca 
1964 r. w Czechosłowacji. Mecze 
eliminacyjne rozegrane zostaną 
w czterech grupach. Polska zmie­
rzy się z Węgrami. A zwycięzca 
tej grupy (II) spotka się z trium­
fatorem eliminacji afrykańskich.
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KomuniKaW 
Treningi gimnastyczne 0^ 

TKKF im. Gen. J. Bema r 
— Grunwald odbywają 51 
wtorki i piątki od godz. . 
21.30 w sali Szkoły Podstaw 
nr 9 przy ul. Łukaszewicz-

KS Posnania zawiadamia 
ningach następujących sekcJ artii 
jakowej we wtorki i 
godz. 18—19 w sali gimn- jj 
w szkole przy ul. Jerzego . 
oraz w środy i piąt)ci ul, 
17—19.30 na przystani Pr^ 
Wioślarskiej; piłki nożnej 
niedziałki, środy 1 
18—21 w sali studium 
skiego przy ul. Szamarze 
piłki ręcznej w poniedzia 
dy w godz. 17.30—21 W 33 . 
ul. Marcelińskiej; ®aPasnl^v godz- 
wtorki, czwartki i piąt!tl rZy ul- 
17.30—21 w sali KKS LeCD P 
Przemysłowej. Wioślarze 
czną zaprawę od 2 styczni
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partia poświęca im 
fcn7aWom gospodarczym — 
1 stale maksimum uwagi 
Ło że decydują one o 
dokształcie przeobrażeń 
?IS rojowych kraju, za które 
^nodmy odpowiedzialność 
wobec klasy robotniczej”. 
nto słowa Stefana Jędry- 
-howskiego — członka Biura 
Politycznego KC PZPR - 
przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów. W istocie na 14 (od 
III Zjazdu partii) posiedzeń 
nlenarnych Komitetu Cen­
tralnego, dziewięć zajmowało 
sie problematyką ekonomicz­
ną Każde z nich poświęcone 
bvio jednej z dz.iedzin na­
szego życia gospodarczego. 
Ostatnie, XIV Plenum różni 
się tym od poprzednich, że 
postawiło sobie za zadanie 
ocenę sytuacji ekonomicznej 
kraju i na tym tle — podję­
cie decyzji co do dalszej po­
lityki gospodarczej, dyktowa­
nej aktualnymi wymogami. 
Zycie nastręcza coraz to no­
we problemy, nowe warunki; 
zmieniają się stale stosunki 
ekonomiczne nie tylko u nas 
w kraju, ale i za granicą, 
co nie pozostaje bez wpływu 
na naszą sytuację. Pewne 
zmiany — obiektywnie rzecz 
biorąc — planów wieloletnich 
w trakcie ich realizacji są 
więc nieuniknione.

Tak też jest w przypadku 
naszej obecnej pięciolatki. 
Obok niewątpliwych osiąg­
nięć, do jakich trzeba np. 
zaliczyć znaczny wzrost pro­
dukcji przemysłowej (około 
26 procent), wzrost wydoby­
cia węgla (wydobywamy 112,8 
min. ton), większą produkcję 
energii elektrycznej czy stali 
— pojawiły się pewne dyspro 
porcje. Oto rozpiętość pomię­
dzy tempem wzrostu pro­
dukcji w grupie „A” (środki 
produkcji) i w grupie „B” 
(środki spożycia) była trzy­
krotnie większa od planowa­
nej. Osiągnięty przyrost pro 
dukcji tylko w 60 procentach 
jest rezultatem wzrostu wy­
dajności pracy (planowano 80 
procent). Reszta wynika z nad 
miernego zatrudnienia.

Obok faktu, że średni po­
ziom produkcji rolniczej w 
latach 1960—1963 był o 13,5 
procent wyższy od przecięt­
nego w ciągu poprzednich 
czterech lat, że rolnictwo 
nasze jest coraz nowocześniej 
sze, a życie na wsi coraz bar­
dziej dostatnie — zanotowa­
no poważny spadek produk­
cji roślinnej wskutek nieu­
rodzaju, co z kolei zadecydo­
wało o zmniejszeniu pogło­
wia trzody chlewnej, o obni­
żeniu produkcji przemysłu 
spożywczego dla kraju i na 
eksport.

W ciągu trzech lat zbudo­
wano 1 min izb, tj. ponad 
340 tysięcy mieszkań, a licz­
ba szkół wzrosła o 1680 no­
wych budynków. Wiadomo 
jednak, że i w tych i w wielu 
innych dziedzinach rezultaty 
naszej pracy zostały znacznie 
umniejszone wskutek fatal­
ni zimy. Straty wywołane 
mrozami i śniegami szacuje 
S1? na ponad 5 miliardów zł.

Kalkulacje, klóre przeprowadziłem 
kilka ewentualnych rozwiązań tego 

Pioblemu. Najlepsze z nich polegało na 
Zwróceniu groźby wojny przez stworze- 
n'® mitycznego, wspólnego wroga. Żeby 
Przekonać ludzkość o istnieniu takiego 
Wro9a stworzyłem sytuację, która dopro- 

do twojej specjalnej misji na 
tyzycu. Musiałem wskazać na ciebie ja- 

na najodpowiedniejszego kandydata, 
nieważ moje możliwości wywołania su- 

9 Hi hypnotycznej były ograniczone do 
śred '■ ^°re S'Q ze mną bezpo-
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szyny rachunkowe muszę dać ten 
nik przy dodawaniu tych samych

— A dlaczego opowiadasz 
wszystko? —. spytał Carmody.

• ,1 A'6 PrZecież nie pykałeś się bezpo- 
n<o z Anna. W jaki sposób ona włą- 
a została do lej twojej gry.

^ipJwirU 6 była ły,ko mo'a gra- To było 
PalaCv u OWsze rozwiązanie najbardziej 
dojść C p.r°blemów ludzkości, do których 

a każda wielka maszyna cy- 
czna. Tak jak dwie najprostsze ma-

Ale np. w inwestycjach nie 
tylko niezależne od nas czyn­
niki odegrały rolę ujemną. 
Przemysł mógłby zyskać dla 
siebie więcej, gdyby nie prze 
saonie wydłużone cykle bu­
dowlano-montażowe, lekce­
ważenie terminów rozruchu, 
braki w dokumentacjach 
technicznych, czy wreszcie 
rozpraszanie środków na zbyt 
wiele obiektów równocześnie.

Poważnym czynnikiem w 
realizacji zamierzeń planu 5- 
letniego miało być zwiększe­
nie ekonomicznej efektywno­
ści działania. Tymczasem 
brak należytej synchroniza­
cji między strukturą i wiel­
kością produkcji a faktycz­
nymi potrzebami gospodarki 
■ zadecydował zasadniczo o 
przyroście ponadplanowych 
zapasów. Na przykład w prze 
myślę lekkim 83 procent przy 
rostu nadmiernych zapasów 
w ub. roku powstało z pro- 
dukcji, na którą nie było za­
mówień, wskutek wadliwego 
wykonania, opóźnienia do­
staw itp. Równocześnie obok 
zapasów nadmiernych zano­
towano zjawisko niedostatecz 
nych rezerw np. niektórych 
ważnych surowców. Koszty 
materiałowe miały być w cią 
gu 3 lat obniżone o 3.8 pro­
cent, a uzyskano tylko 1,9 
procent. Ujemny -wpływ mia­
ły tu także niedociągnięcia, 
zwłaszcza w planowaniu i 
bieżącej działalności wielu 
ogniw gospodarczych.

Uchwała XIV Plenum KC 
mówi, iż w ciągu realizacji 
obecnego planu 5-letniego zo­
stał osiągnięty dalszy wy­
datny postęp we wszystkich 
dziedzinach życia gospodar­
czego i kulturalnego w kraju. 
To jest bezsporne, ale nie­
wątpliwe jest też, iż główmą 
przyczyną nieosiągnięcia za- 
łożeń 5-latki dziedzinie
produkcji, a więc i dochodu 
narodowego, były niepowo­
dzenia w rolnictwie w roku 
1962. Niekorzystne warunki 
atmosferyczne miały ujemny 
wpływ także na rok 1961.

I tu trzeba sobie zdać spra­
wę, że skutki tego byłyby 
znacznie dotkliwsze, gdyby 
nie to wszystko, co kraj nasz 
dotychczas zrobił dla rolnic­
twa. Wysiłki materialne i or­
ganizacyjne, kierowane na 
wieś, nie uchroniły nas w 
pełni od strat, lecz zmniej­
szyły ich rozmiary. Nie za­
pobiegły suszy (mowa o 1962 
r.) lecz uchroniły w znacz­
nym stopniu zbiory od zni­
szczenia w czerwcu i lipcu, 
dzięki czemu ich część przez 
sierpień i wrzesień 
na masie.

Nie chcemy być 
wobec przyrody i z 
nie będziemy. Ale 

zyskała

bezsilni 
czasem 

też nie
wolno nam tolerować bezsil­
ności wobec zjawisk od nas 
w pełni zależnych. Dotyczy 
to całej złożonej działalności 
gospodarczej. Bo przecież 
wielkość wypracowanego do­
chodu narodowego nia wpływ 
na warunki, w jakich wypa­
da nam żyć. w tym na tzw. 
fundusz zbiorowego spożycia 
i — na obywatelską kieszeń 
każdego z nas oddzielnie. Z. M.

— W interesie ludzkości leży zachowa­
nie tej prawdy w tajemnicy. Uważam jed­
nak, że ty powinieneś znać prawdę. Ani 
ty, ani Anna nie ujawnicie jej przecież. 
Uważam że moskiewska maszyna cyberne­
tyczna, która doszła do tych samych co 
ja konkluzji też przekaże Annie prawdę,
albo ją już przekazała.

Carmody zawahał się.
— Jeśli moja pamięć zawiera teraz 

szywe wspomnienia... to jak mogę 
wiedzieć się, co łam było naprawdę?

faL 
do-

— Popatrz na zielone światło w środku 
tablicy przed tobą...

Carmody spojrzał na zieloną lampkę.

Przypomniał sobie. Pamiętał już wszyst­
ko. Zgadzało się to do chwili kiedy z bu­
telkę whisky szedł w kierunku schronu i 
popatrzył w górę na ściany Krateru Pie­
kła...

Popatrzył w górę, ale nic nie zauważył. 
Wszedł do schronu wraz z Annę. Otwo­
rzyli wentyl zbiornika tlenu.

Wspaniały był ten trzynasłodniowy mio­
dowy miesięc. Zakochał się w Annie, ona 
go pokochała. Postanowili, że nie rozej­
dę się po powrocie na Ziemię. Przed 
opuszczeniem Księżyca, nie zdajęc sobie 
nawet z tego sprawy, usunęli wszelkie

Nadużycia gospodarcze — 
problem, niestety, stale 
jeszcze aktualny i na­
dal otoczony mitami. 

Jeden z nich głosi, że „wszy­
scy kradną, bo mało zarabia­
ją”. Fakty mówią jednak coś 
innego. Badania sprawców 250 
najpoważniejszych afer 
spodarczych wykazały, 

go- 
że

wśród przestępców, poza 173 
osobami z tzw. prywatnej ini­
cjatywy, znaleźli się przede 
wszystkim ludzie, których tru­
dno byłoby określić, jako mało 
zarabiających.

Drobne kradzieże mienia 
społecznego były przedmiotem 
studiów Ośrodka Badania O- 
pinii Publicznej. Wykazały o- 
ne, że przywłaszczenia są sto­
sunkowo rzadko związane 
z wysokością zarobków, naj­
częściej natomiast uwarun­
kowane bywają szeregiem in­
nych czynników. Liczba kra­
dzieży jest tym większa — im 
słabsze są kwalifikacje załogi 
i mniejsza jej stabilność, im 
gorsza organizacja pracy, im
bardziej nieuporządkowana go 
spodarka materiałowa, im
gorsza — panuje w zakładzie 
pracy — atmosfera nieposza- 
nowania społecznego mie­
nia. Podobnego zdania byli 
uczestnicy konińskiej nara­
dy, poświęconej ugrunto-

praworządności *).  W

*) Narada odbyła się 28 listopa­
da br. Brali w niej udział aktywi­
ści partyjni i zakładów pracy z 
Konina, Koła i Turka.

sam wy- 
liczb.

mi to

waniu 
oparciu o
dziennikarz 
konkluzję: 
my jeszcze

ich wypowiedzi, 
formułuje taką 

— niemało ma- 
takich przedsię­

biorstw, w których panują wa 
runki niezmiernie dogodne do 
dokonywania kradzieży.

W wielu gminnych spół­
dzielniach materiały, wartości 
dziesiątek, a nawet setek ty­
sięcy zł, zabezpieczone są nie­
zwykle prymitywnie. Uzyskać 
do nich dostęp może najgor­
szy partacz w zakresie wła­
mywania, często nawet dzie­
cko (był taki wypadek, że 
grupa nieletnich w 
lat 13, otworzyła 
magazyn). Podobne 
występuje również 

wieku do 
GS-owski 
zjawisko 

w takich
zakładach, jak kopalnia i e- 
lektrownia. Od kilku lat są 
dziury w murze, okalającym 
brykietownię kopalni „Konin”. 
Chociaż już przed trzema laty 
zwracano uwagę na koniecz­
ność usunięcia tych zaniedbań 
— to jednak nikt nie ruszył 
przysłowiowym palcem w bu­
cie. Obok braku zabezpiecze­
nia, często występuje chaos w 
organizacji pracy. Przekonała 
się o tym MO, którą elektrow­
nia Turek zawiadomiła o kra­
dzieży wagonu tragarzy bu­
dowlanych. Śledztwo wykaza­
ło, że tragarze wcale nie zo­
stały ukradzione, lecz... zasy­
pane przez spychacz.

Opisany incydent nie stano­
wi wyjątku. Już poprzednio 
niepokojono milicję rzekomy­
mi kradzieżami kabli, które

Od bałaganu do kradzieży
spotkał taki sam los, jak tra­
garze. „Los” — to chyba naj­
właściwsze określenie. Wła­
śnie los, przypadek — nie zaś 
logiczne, przemyślane gospo­
darskie przedsięwzięcia decy­
dują czasami o poziomie o- 
chrony społecznego mienia. 
Drastycznym przykładem jest 
Huta Aluminium w Malińcu, 
gdzie pieczołowicie ogrodzono 
teren budowy i zostawiono... 
niestrzeżone przejście. W tym­
że zakładzie straż przemysło­
wa została pozbawiona telefo­
nu, co chyba nie przyczynia 
się do wzrostu jej operatyw­
ności. A propos straży: czę­
sto dokonuje ona dochodzeń 
na własną rękę. Po dwóch — 
lub trzech tygodniach, gdy do­
ciekania nie przynoszą żadne­
go rezultatu, administracja za­
kładu zawiadamia milicję. Ta­
kie opóźnienia czasami unie­
możliwiają wykrycie sprawcy 
nadużyć.

Uchybień ułatwiających 
nadużycia jest mnóstwo. 
Można by tu mówić o błę­
dach w planowaniu, wadli­
wym szkoleniu załogi, uster­
kach w zakresie dokumenta­
cji itp. Ograniczyliśmy się jed­
nak tylko do wskazania kar­
dynalnych zaniedbań, doty­
czących ochrony mienia. Nieu- 

ie tak to odległe cza­
sy, kiedy każda ilość 
dostarczonych, na ry­
nek motocykli rozcho­

dziła się w naszym kraju bły­
skawicznie. Dziś prawie co 
dwudziesty „statystyczny” Po­
lak dosiada własnego stalowe­
go rumaka. Jednocześnie spa­
da systematycznie zapotrzebo­
wanie na „dwa kółka”. Rzecz 
całkiem naturalna. Znajduje­
my się po prostu na drodze do 
dalszego etapu motoryzacji.

— Co więc dalej z produk­
cją naszych motocykli?

Takie pytanie stawiali sobie 
między innymi i szczecińscy 
producenci popularnego „Ju­
naka”. Wyciągnięte wnioski 
można by zreasumować do

Popodstawowych.dwóch
pierwsze: nie należy zwię­
kszać a raczej ograniczyć 
produkcję trzystu pięćdziesią­
tek a posiadaną moc produk­
cyjną wykorzystać do wytwa­
rzania innych bardziej poszu­
kiwanych w motoryzacji czę­
ści wyposażenia samochodów. 
Po drugie: nasz rodzimy 
„Junak” musi co najmniej do­
równać światowemu standar­
dowi.

Jeszcze dziś słyszy się, że 
szczecińskie motocykle są nad 
miernie hałaśliwe. W istocie 
— były, ale wyposażone w no­
we tłumiki już mieszczą się 
w przepisowej normie. Nowe 
przepisy stawiają jako dopu­
szczalną granicę 75 decybeli. 
Obecnie hałaśliwość pracy 
„Junaka” nie przekracza już 
73 decybeli, jest nawet odro­
binę niższa od WFM-ki. Do­
tyczy to jednak ostatnich se­
rii wypuszczanych od drugiej 
połowy ubiegłego roku. Co ro­

ślady wspólnego pobytu w schronie. Teraz 
dopiero Raymond zrozumiał, że działali 
pod wpływem hypnozy maszyn cyberne­
tycznych.

— Dziękuję ci „Juniorze” — powiedział
Carmody, chociaż wiedział, że 
reaguje tylko na problemy do 
nia.

A potem poprosił Głównego 
ra Reebera o umożliwienie mu

maszyna 
rozwiaza-

Operafo- 
rozmowy

telefonicznej z prezydentem Saunderso- 
nem. Otrzymał połączenie po kilku minu­
tach, które wydały mu się godzinami.

— Po złożeniu meldunku o wypadkach 
w Kraterze Piekła pan prezydent obiecał 
mi w nagrodę wykonanie każdej mojej
prośby przypomniał Carmody.
Chciałem prosić o urlop... o dłuższy ur­
lop i o samoloł. Szybki samolot, którym 
pragnę polecieć do Moskwy. Muszę zo­
baczyć się z Anna.

Prezydent Saunderson roześmiał się.
— Od paru dni czekam już na tę proś­

bę, kapitanie. Urlop oczywiście pan otrzy­
ma. Bezterminowy... Jak długo będzie pan 
sobie życzył. Ale nie jestem pewien czy 
potrzebny będzie panu samoloł. Otrzy­
małem właśnie wiadomość z Moskwy że 
pani Anna Carmody leci do nas... to zna­
czy do pana... rakieta stratosferyczna, Jeśli 
pan się pośpieszy zdąży pan jeszcze po­
witać ją na lotnisku...

KONIEC

dolność czy też beztroska ad­
ministracji w tym właśnie za­
kresie powoduje, że w wielu 
zakładach stwarzamy pokusę 
dla ludzi o lepkich rękach. W 
tej sytuacji przed zakładowy­
mi organizacjami partyjnymi 
i samorządami robotniczymi 
stają odpowiedzialne zadania. 
Instancje te mogą chyba po­
kusić się o to, by systematycz­
nie badać przyczyny, powsta­
łych strat i w oparciu o do­
konane w zakładzie malwer­
sacje — wyciągać wnioski — 
zmierzające do likwidacji 
przyczyn nadużyć.

Z kolei kilka słów o ściga­
niu. Oto wypowiedź jednego z 
uczestników narady — prze­
wodniczącego rady zakłado­
wej z „Adamowa”:

„Znam pewnego obywatela (nie 
chcę tu operować nazwiskami) — 
który zarabia 2.500 zł. Wybudował 
sobie 9-pokojową willę. Kupił dwa 
telewizory — jeden dła żony, dru­
gi dla dzieci. Skoro zobaczył, że 
sąsiad kupił auto tej samej mar­
ki, jakie on posiada, sprzedał swe­
go „Fiata” i nabył inny wóz. Ta­
kich ludzi jest więcej, 
tak mało interesujemy
kto z czego żyje?”

To rzeczywiście 
Coraz więcej u nas 

Dlaczego 
się tym,

problem, 
posiada-

„Junak66 dziś i jutro
bić z 70 000 starszych „Juna­
ków” kursujących na naszych 
drogach? W roku przyszłym 
nie powinno być kłopotów z 
wymianą starych tłumików na 
nowe. Szczecińska Fabryka 
Motocykli wyprodukuje ich 
bowiem aż 30 000 sztuk, z cze­
go 20 000 na zamianę. Pozosta­
łe 10 000 przeznacza się na wy 
posażenie nowych „Junaków”. 
Jak z tego wynika, produkcja 
350-tek zmniejszy się dokła­
dnie o połowę. I to jest chyba 
na obecnym etapie słuszne. 
Jeśli chodzi o trójkołowce do­
stawcze, ich produkcję uzależ­
nia się od zamówień „Moto­
zbytu”, podobnie jak w roku 
bieżącym.

Słów kilka o dalszych inno­
wacjach i usprawnieniach. Na 
pewno „Junak” nie należy do 
najlżejszych motocykli w swo­
jej kląsie. W ciągu ostatnich 
paru lat przeszedł kurację od­
chudzającą, która odjęła mu 
równe dziesięć kilogramów. 
Dalszy spadek jego „nadwagi” 
uzależniony jest od... koope­
rantów. Przy montażu „Juna­
ka’’ stosuje się już szereg de­
tali z tworzyw sztucznych. 
Ciągle jest ich jeszcze za ma­
ło. Najbliższe miesiące ozna­
czać będą dalszy postęp n& 
tym polu. Stara się o 
noujski „Polimer”.

W tym roku 1 300 
ków” sprzedano za

to świ-

„Juna- 
granicę.

Szczecińskie 350-ki zdają egza­
min na szosach Węgier, Tur­
cji, Egiptu, Iranu, a nawet na 
autostradach USA. W tej 
chwili prowadzi się rozmowy 
w sprawie eksportu 3000 „Ju­
naków”. Dyrekcja fabryki słu­
sznie bierze pod uwagę fakt, 
że możliwości eksportowe nie 
są w pełni wykorzystane.

Szczecińskie „Junaki” prze­
chodząc niedawno próbę wy­
trzymałości na bezdrożach In­
dii zdały egzamin na piątkę, 
bijąc renomowane motocykle 
znanej firmy brytyjskiej 
„Royal Enfield”. „Junak” mu­
si jednak przynajmniej w wy­
daniu eksportowym być nieco 
szybszy, lżejszy i przybrać 
wygląd bardziej estetyczny.

Co do wykorzystania pełnej 
mocy produkcyjnej przez za­
kład szczeciński po ogranicze­
niu produkcji 350-tek, to 
wbrew oczekiwaniom pesymi­
stów nie natrafiono na żadne 
kłopoty. Od pierwszego stycz- 
nia*1964  roku Szczecińska Fa­
bryka Motocykli przejmuje 
sukcesywnie całość produkcji 
układów kierowniczych, wa­
łów pędnych i przegubów na­
pędowych do rodzimych „War 
szaw” i „Syren” od Warszaw­
skiej Fabryki Samochodów 
Osobowych. Zresztą nie tylko 
— w drugim i trzecim kwarta­
le przyszłego roku układy kie­
rownicze do „Starów” również 
zacznie się produkować w

czy: aut, domków i will, ludzi 
prowadzących wystawny tryb 
życia. Jednocześnie jakoś bar­
dzo mało mamy płatników po­
datku wyrównawczego (płaci 
go się, jeśli dochód roczny prze 
kracza 96 tysięcy zł). Któż u- 
wierzy, że w Poznaniu mamy 
tylko 88 ludzi, którzy mogą 
płacić taki podatek, a w wo­
jewództwie 12 (słownie: dwu­
nastu). Trudno uwierzyć, że 
te dane odpowiadają rzeczy­
wistości. Rzecz chyba w tym, 
że rzucająca się otoczeniu w 
oczy — wystawność życia, ta­
kiego czy innego obywatela, 
zarabiającego oficjalnie 2—3 
tysiące zł — nie stanowi sy­
gnału alarmowego dla odpo­
wiednich władz. Oczywiście 
nie chodzi o traktowanie każ­
dego posiadacza samochodu 
jako potencjalnego przestępcy, 
ale o taką dociekliwość, która 
doprowadzi do ujawnienia 
prawdy. Dlatego też konieczne 
jest zacieśnienie na tym polu 
współpracy wydziałów finan­
sowych z MO, Inspektoratem 
Kontrolno-Rewizyjnym, czy 
nawet z organizacjami społecz 
nymi (optymistyczny wy­
dźwięk ma fakt, że 30 procent 
nadużyć, dokonanych w Ko- 
nińskiem, zostało ujawnionych 
przy pomocy społeczeństwa^ 
Tego rodzaju działalność ma 
kapitalne znaczenie w zwal­
czaniu przestępstw gospodar­
czych.

MICHAŁ ŁUCZAK

Szczecinie. A więc szczecińska 
fabryka będzie się specjalizo­
wać w tej bardzo odpowie­
dzialnej produkcji. Odpowie­
dnie przygotowania, jak szko­
lenie personelu inżynieryjno- 
technicznego itp„ fabryka ma 
już poza sobą. Przeniesienie 
oprzyrządowania z FSO nastą 
pi błyskawicznie ciągu
pierwszej dekady stycznia. Nie 
na tym jednak koniec. Szcze­
cińska Fabryka Motocykli 
przygotowuje się do znacznie 
ciekawszej produkcji.

Niewiele jeszcze słyszy się 
dziś w Polsce o „metalurgii z 
proszków metalowych”. Pole­
ga ona na stosowaniu najno­
wocześniejszego procesu tech­
nologicznego przy produkcji 
najbardziej nawet skompliko­
wanych detali motoryzacyj­
nych. Z proszków metalowych 
pod temperaturą kilkuset sto­
pni można prasować w for­
mach i utwardzać następnie w 
odpowiednich piecach rożnego 
rodzaju tulejki, dźwignie a 
nawet kółka zębate... Odpada 
cała obróbka wiórowa, a 
więc najbardziej pracochłonna 
czynność. Jeśli dodać, że pro­
dukowane z proszków metalo­
wych części motoryzacyjne są 
znacznie trwalsze od wytwa­
rzanych tradycyjnymi sposo­
bami, to nie potrzeba tłuma­
czyć, że przed nową gałęzią 
metalurgii otwierają się ol­
brzymie perspektywy. I one — 
tak zresztą planuje się — ma­
ją się stać udziałem szczeciń­
skiej fabryki.

* STEFAN CICHON

Książki 
Wiedzy Powszechnej 

w prenumeracie
Księgarnie przystąpiły do przyj­

mowania prenumeraty na książ­
ki Wydawnictwa „Wiedzy Pow­
szechnej” z serii
blioteki Wiedzy 

.Sygnały”, „Bi- 
Powszechnej”,

„Nowości Nauki i Techniki”.

Prenumerata roczna „Sygnałów” 
(6 książek: Zdrowie psychiczne, 
Język i nauka, Wieś w oczach jej 
mieszkańców, Współczesne pro­
blemy psychologii, Technika or­
ganizacji pracy i Praktyczna psy­
chologia pracy) — wynosi 72 zł. 
Prenumerata zaś roczna serii „Bi­
blioteki Wiedzy Powszechnej” (5 
książek z zakresu historii: Paryż 
lat rewolucji i Napoleona, Dzieje 
jedynego romansu, Dzieje Polski 
do 1795 r., Historia Antyli, „Był 
okręt, który zwał się Purpura” 1 
Polska w latach 1918—1926) — 
84 zł. Seria „Nowości Nauki 1 
Techniki” złożona z 6 książek 
(Wszechświat nieznany. Ile lat ma 
ziemia, Potęga analogii, Biologia 
nauka przyszłości, Co wiemy o 
cząstkach elementarnych i Ży­
cie we Wszechświecie) — koszto­
wać będzie 24 zł.

Zgłoszenia na prenumeratę 
przyjmują księgarnie i Powszech­
na Księgarnia Wysyłkowa w War­
szawie. (p)
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TEATRY

MARGONIN — ,, Kanada”; KA­
LISZ — „Wszystko dobre, co się 
dobrze kończy”; SIERADZ — „W 
pustyni i w puszczy”.

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Czarny 

monokl”, CZARNKÓW — „Tra­
giczny zamach” i „Między brze­
gami”; GNIEZNO — Lech: „Dale­
ka jest droga”, Polonia: „Rancho 
w dolinie”, GOSTYŃ — „Kapitan 
Fracasse” i „Żółte psisko”, JA­
ROCIN — „Klucz”; KALISZ — 
Kosmos i Oaza: „Przeminęło z 
wiatrem”, Syrena: „O szóstej 
wieczorem po wojnie” i „Podpi­
sano: Arsen Łupin”, Stylowe: 
„Światła na mordercę”, KĘPNO 
— „Zbrodniarz i panna”, KOŁO 
— „Ludzie i bestie”, KOŁO 
— „Les Girls”, KŁODAWA 
— „Komiczny świat Harolda Lloy­
da”; KONIN — Energetyk: „Ka­
szek i jego Szwejk”, Górnik: „Cze 
go pragnie Lola”, KOŚCIAN — 
„Tama na Pacyfiku”, KROTO­
SZYN — „Kryptonim Nektar” 
i „Wielka, większa, największa”, 
LESZNO — „Kupiłem tatę”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Śniegi w żałobie”, 
NOWY TOMYŚL — „Świat się 
śmieje” i „Wielka wojna”, OBOR­
NIKI — „Et cetera pana pułkow­
nika”; OSTRÓW — Roma: „Moby 
Dick”, Słońce: „Klimaty”, OS­
TRZESZÓW — „Alibi doskonale” 
i „Tarpany”; PILA — iskra: 
„Człowiek z pierwszego stulecia”, 
Millenium: „Opowieść lat pło­
miennych”, PLESZEW — „Na 
białym szlaku”, „Troje i las”, 
RAWICZ — „Ostatni kurs” i „Dru­
gi brzeg”, SŁUPCA — „Ich dzień 
powszedni”, ŚREM — „Pan mar­
szałek i ja”, ŚRODA — „Złodziej 
w hotelu”, SZAMOTUŁY — „Biały 
obłok”, TRZCIANKA — „Smarku­
la”, TUREK — „Dwa oblicza ze­
msty”, WĄGROWIEC — „Manda- 
cik proszę”, WOLSZTYN — „Być. 
albo nie być”, WRZEŚNIA — „Po­
lowanie na lokomotywę”.

RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka

Obywatelom dla wygody
W urzędach — dyżury iahże po południu

. Panie kierowniku, chcę wyskoczyć do kwaterunku, na 
pół godzinki.

_ Panie majster, chlewik buduję i muszę dostać zezwole­
nie u architekta powiatowego. Niech pan zwolni z roboty, 
bo nie mam kiedy tego załatwić...
Na godzinkę — tu, na minut 

kilka — tam. W ten sposób u- 
zbiera się w każdym zakła­
dzie, w każdej instytucji po 
paręset godzin rocznie. Przeli­
czyć w skali miasta, powiatu, 
województwa... Lepiej nie 
myśleć, bo to straty ogromne. 
No, ale cóż poradzić, żona pra 
cuje, mąż u roboty, a sprawy 
pilne, ważne — nie chcą cze­
kać. Majster czy kierownik, 
rad, nierad, musi pracownika 
zwolnić, bo innego wyjścia nie 
ma: urząd czynny tylko do 15.

Jak zaradzić tym kłopotom? 
Sytuacja bez wyjścia? Pozor­
nie. Tak przynajmniej ocenili 
to niektórzy działacze rad na­
rodowych. W kilku prezy-

„Klinika” maszyn
W przyszłym roku zapo­

czątkowana zostanie rozbu­
dowa głównych warsztatów 
naprawczych kopalni „Ko­
nin”. Powstaną 2 wielkie ha­
le: obróbcza, która pomieści 
200 szt. obrabiarek oraz hala, 
gdzie wykonywane będą go- 

’towe elementy konstrukcyj­
ne wielkich koparek, zwało 
warek. jak również części do 
elektrowozów i wagonów wę­
glowych. Zakład wyposażo­
ny w najnowocześniejsze 
urządzenia i maszyny remon­
towe stanie się niejako „wiel 
ką kliniką”, w której napra­
wiane będą, mechanizmy 
uszkodzonych, potężnych wa­
żących ponad 2 tys. ton gór­
niczych maszyn wydobyw­
czych. (Zet)

mel. włoskich; 15.30 — Dla dzieci 
ode. pow. A. Bahdaja pt. „Waka­
cje z duchami”; 18.30 — Wiersze 
K. I. Gałczyńskiego; 18.45 — „w 
dewizowym kręgu”; 19.05 — Muz. 
i Aktualn.; 19.30 — Transm. Konc. 
Symfon. z Sali Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie. Wyk.: Ork. 
Filharmonii Narodowej, dyryguje 
J. Krombholz (CSRS). Solista: An­
nie Fischer — fortepian (Węgry); 
21.42 — Sport; 22.05 — „Porfirion 
Osiołek” — K. I. Gałczyńskiego; 
23.05 — Muzyka rozrywkowa i ta­
neczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30,x7.38, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.15, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 

11.55 — Program dla szkół: — dla 
klas I — „Ala z Elementarza ’; 
12.10 — Przerwa; 16.55 — Program 
dnia; 17 — Wiadomości TV; 17.05 
— Program public.: „Od Caracas 
do Rio de Janeiro”; 17.45 — Dla 
dzieci: „Miś z okienka”; 18 — 
„Wielokropek”; 18.15 — Program 
tygodnia; 18.35 — „Ludzie KPP” 
— program public.; 19.05 — „Zna­
ni mistrzowie baletu” — film 
prod. NRD; 19.20 — Wszechnica 
TV: „Świat koloru” — „Wenecja 
Renesansu”; 19.50 — Dobranoc; 
20 — Dziennik; 20 30 — „Teleroz- 
maitości”; 21.10 — „Dr Kildare” 
— film seryjny.

diach powiatowych rad naro­
dowych naszego województwa 
wprowadzono w -wydziałach 
i referatach mających najwię­
cej styczności z mieszkańcami 
— stałe dyżury w godzinach 
popołudniowych. Trzeba coś 
załatwić, można to teraz u- 
czynić w godzinach od 15 do 
17 lub 18. Nie będzie kłopo­
tów z majstrem, a i majster 
oszczędzi sobie zmartwienia, 
że wydajność pracy spada.

Ostatnio Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu, uznając inicjatywy 
te za bardzo słuszne, zaleciło 
podległym sobie prezydiom 
rad, by przedyskutowały i — 
w miarę potrzeby — wprowa­
dziły instytucję -dyżurów w 
wydziałach i referatach ta­
kich, jak: gospodarki komu­
nalnej mieszkaniowej, bu­
downictwa i architektury, rol­
nictwa i leśnictwa itp.

Dyżury dwa razy w tygo­
dniu, np. w poniedziałek i 
dzień targowy, powinni pełnić 
pracownicy o odpowiednich 
kwalifikacjach. Zakres ich 
wiedzy o sprawach wydziału 
czy referatu, powinien być 
taki, by mogli oni udzielać o- 
bywatelom odpowiedzi mia­
rodajnych i rzeczowych. Pra­
cownicy, wyznaczeni do dyżu­
rów, w zamian za godziny 
spędzone po południu, będą 
otrzymywać „wolne”.

Na pierwszym pianie 
remonty domów

Na listopadowej sesji 
Miejska Rada Narodowa w 
Kostrzynie uchwaliła plan go 
spodarczy i budżet miasta na 
rok 1964. który wzrośnie o 10,5 
proc, w stosunku do roku 
bieżącego. Wynosić on będzie 
2.220 tys. złotych, nie licząc 
104 tysięcy zł funduszu gro­
madzkiego.

W przyszłym roku przewi­
duje się m. in. przeprowadze­
nie remontów budynków mie 
szkalnych za 640 tysięcy zło­
tych. (w br. na remonty wy­
da się 400 tys. zł). Na remon­
ty ulic przewidziano 80 ty­
sięcy złotych, a na zdrowie 
— 445 tysięcy złotych. M. in. 
doczeka się otwarcia Między­
szkolna Poradnia Stomatolo­
giczna. (kos)

Jubileusz małżeński
Ostatnio 50-lecie pożycia mał­

żeńskiego obchodzili małżonko­
wie Brodowscy ze Środy. Z tej 
okazji Rada Państwa przyznała 
pamiątkowe medale za długolet­
nie pożycie małżeńskie. Medale 
wręczył Jubilatom wiceprzewod­
niczący Prezydium PRN Idzi Kup­
czyk. (kos)

Rzecz jasna, ludność musi 
być poinformowana o wpro­
wadzeniu tych udogodnień, by 
mogła z nich w pełni korzy­
stać. Wtedy dopiero spełnią 
one swoją rolę.

Pomysł z dyżurami jest na 
pewno godny pochwały i spo­
tka się z uznaniem obywateli. 
Wszelako należałoby prze­
strzec przed zbyt formali- 
stycznym potraktowaniem tej 
sprawy. Chodzi o to, by oby­
watel, przyszedłszy do urzędu 
w godzinach dla siebie dogod­
nych, nie był traktowany ze 
strony dyżurujących inaczej 
niż w godzinach „normalnego” 
urzędowania. Aby urzędnicy 
nie pojmowali swoich, nowych 
obowiązków, jak coś uciążli­
wego, zbędnego, wymyślonego 
przez petentów, (zm)

„Trzy odmiany 
mojej sukienki"
Dorocznym zwyczajem O- 

środek „Praktyczna Pani” — 
Poradnia Odzieżowa „Ogni­
wo” PSS w Lesznie zorgani­
zował ciekawy konkurs, który 
w tym roku przebiegał pod 
hasłem „Trzy odmiany mojej 
sukienki”. KonKurs, do które­
go zgłosiło się 12 pań (do fi­
nału stanęły jednak tylko czte 
ry), polegał na zademonstro­
waniu jednej sukienki wła­
snoręcznie uszytej, bądź to 
kupionej w sklepie PSS, któ­
rą po odpowiedniej zmianie 
dodatków (przybrśń) można 
założyć do biura, na popołu­
dnie lub na wizytę.

Przyznano I miejsce Jani­
nie jiamasiewicz. Dwie dru­
gie lokaty przypadły Helenie 
Górnej i Pelagii Bosej, a na 
IV miejscu uplasowała się 
Aniela May. Wszystkie finali­
stki wyróżniono wartościowy­
mi nagrodami rzeczowymi- Na 
imprezie wojewódzkiej Lesz­
no reprezentować będzie Ja­
nina Damasiewicz. (R)

Dom higien w Obrzuć 
czynem społecznym

Od dawna już działacze społeczni w Obrzycku 
Szamotuły) marzą o posiadaniu łaźni. Brak • 

na ten cel funduszy oraz lokali nie pozwalał na , a< 
wanie projektu. Zrealk

Niedawno, stary, od lat pu­
sty budynek po elektrowni 
przekazano na własność miej 
scowych władz. Z inicjatywy 
zaś długoletniej pielęgniarki 
w obrzyckim Ośrodku Zdro­
wia, Janiny Kruppik posta­
nowiono właśnie w tym bu­
dynku urządzić łaźnię, pral­
nię mechaniczną oraz punkt 
fryzjerski.

Projekt ten poparty przez 
przewodniczącego Prezydium 
GRN, Zdzisława Smólkow- 
skiego oraz wielu aktywistów 
społecznych stał się realny, 
gdyż mieszkańcy Obrzycka 
do jego budowy przystąpią 
w czynie społecznym. Wstęp­
ne założenia są już gotowe. 
Teraz chodzi o opracowanie 
dokumentacji, co nie jest 
wcale takie łatwe. Ostatnio 
jednak Prezydium PRN w Sza 
motułach obiecało swą po­
moc i stąd nadzieja, że na 
dokumentację nie trzeba bę­
dzie czekać latami.

Ponadto przy urządzaniu 
domu higieny, jak go już na­
zywają mieszkańcy, ^pomogą: 
GS, (który przejął patronat 
nad budową obiektu) okolicz­
ne PGR i Koło Gospodyń 
Wiejskich. Ostatnio powstał 
Społeczny Komitet budowy 
obiektu z przewodniczącym 
Z. Smólkowskim, który pra­
gnie jak najprędzej przy­
stąpić do prac. Wprawdzie 
Komitet ma jeszcze wiele kło 
potów do pokonania, jednak 
ofiarność mieszkańców oraz 
obiecana pomoc wspomnia­
nych instytucji gwarantuje, 
że zamierzenie to będzie do­
prowadzone do końca, (a)

Pierwsze spotkani, 
ze słuchaczami

Jak już zapowiadaliśmy ■ 
nastąpi otwarcie pierwszej 
naszym województwie Powiat ‘ 
go Uniwersytetu Kultury J”*' 
motułach.

Słuchaczami Uniwersytet ' 
etatowi pracownicy placówek ? 
turaino-oświatowych oraz a| 
ści społeczni. Na inauguraCv?'' 
spotkaniu słuchacze zapoznaj ’ 
z głównymi kierunkami Do‘ — 
kulturalnej, organizacją ch'ltni 
noworocznych oraz dekor 
urządzaniem wnętrz na ' 
karnawałową, (na)

Sprawny, Wyladunah
Kampania cukrownicza przekro­
czyła już półmetek. Przerobiono 
większą część sprzątniętych bu­
raków. Dobiegają również końca 

dostawy surowca. 
Przewiezione z 
pola buraki są 
mechanicznie wy 

ładowywane.
Oto, widoczny na 
zdjęciu, hydro- 
mechaniczny wy 
ładunek stosowa­
ny w cukrowni w 
Szamotułach. Wy 
ładowanie plat­
formy trwa 3 mi­
nuty i dokonuje 
tego jeden pra­
cownik, przez 
odkręcenie kranu. 
Potężny strumień 
wody porywa bu 
raki wprost na 
stanowisko prze­

robu. (za)
Fot. 
— H. Kamza

Nieletnim -
Z ciekawą inicjatywą Wv 

szedł ostatnio Urząd Spraw 
Wewnętrznych Prezydium]), 
dy Narodowej m. PoznanJ 
zwracając .-się d0 zarządów 
wielu stowarzyszeń i orgaoi. 
zacji społecznych w naszv® 
mieście z propozycją DOditó 
opieki nad nieletnimi, U 
rych sąd uzna za koniecz® 
oddanie pod dozór kuratora'

Chodzi bowiem 0 to bj 
sprawa walki z przestępczo, 
ścią wśród nieletnich stali 
się bliską jak najszerszyu 
rzeszom społeczeństwa j b? 
profilaktyczna działalność i 
tej dziedzinie wynikała z oso 
bistego zaangażowania naj­
bardziej aktywnej części mie- 
szkańców Poznania. Szczupła 
kadra ofiarnych kuratora 
sądowych nie pozwala dotych 
czas Sądowi dla Nieletnich 
rozwinąć w pełni swego pro. 
filaktycznego działania. To­
też koncepcja rozwiązania 
tych trudności przez włącze­
nie do pracy wychowawczej 
wypróbowanych społeczni- 
ków-działaczy wielu stowa­
rzyszeń poznańskich — jest 
słuszna i godna poparcia. (az)

Regina C. Buk — Sprawy roz­
liczeń za ubrania robocze rep- 
lują przepisy zbiorowego układu 
pracy. Radzimy sprawę Skierował 
do swego związku zawodowego.

(2801)
Stała czytelniczka Sieraków - 

Okres 10 lat pracy i zagrażające 
utracenie wzroku — stanowi pod­
stawę do rozpoczęcia starań o przj 
znanie renty7 inwalidzkiej. (2®

Barbara N. Leszno — Przy Mi 
nisterstwie Oświaty w Warszawie 
(Al. I Armii WP) istnieje depar­
tament oświaty dla dorosły® 
Zorganizowany jest po to, by Iw 
dziom w Pana sytuacji pomóc* 
uzyskaniu potrzebnych w1* 
dectw. Radzimy opisać cały Prze- 
bieg sprawy z prośbą o podanie 
jakie są możliwości uzyskania 
potrzebnego świadectwa.

i Aktualn.; 9 — Dla klasy III: — 
„Króliczka”, opow. T. Goździkie- 
wicza; 9.20 — Polskie mel. ludowe; 
9.40 — Dla przedszkoli: „Bombki 
choinkowe”; 10 — „Radiowy słow­
niczek muzyczny”; 10.20 — Konc. 
dla dzieci: 11 — „Klub 60” — „Ob­
raz Abotta” — słuch, wg opow. G. 
Gabelenza; 12.45 — „Swojskie me­
lodie”; 13 — Dla klas I i II z cy­
klu: „Z piosenką jest nam weso­
ło”; 14 — „Czerwona kreska” — 
fragm. pow. J. Kianti; 14.20 — 
Koncert muzyki fińskiej; 15.35 —« 
„Śpiewamy pieśni i piosenki”; 
16.35 — Program młodzieżowy: — 
„Moje miejsce w życiu”; 17.05 — 
Poradnik Językowy; 17.50 — Uni­
wersytet Radiowy: — Redaktor E- 
ryk Bończa w Radiowej Encyklo­
pedii Aktualności; 19 — Transm. 
meczu bokserskiego Polska — 
NRF; 21.40 — Koncert życzeń; 
22.25 — Muzyka rozrywkowa i ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 23.

POZNAŃ Ii: 8.15 — Nauka jęz. 
angielskiego; 9.50 — Publicystyka 
międzynarodowa; 10.30 — Z życia 
ZSRR; 11 — Koncert muz. gru­
zińskiej; 13.25 — „Frontowe dro­
gi” — ode. pow. W. Kotowicza; 
13.45 — Muzyczny Tydzień Pozna­
nia; 14.15 — Paul Robeson śpiewa 
pieśni: Bacha, Mozarta, Beetho- 
Vena i Schuberta; 14.45 — „Błę­
kitna sztafeta”; 15 — Wiązanka

W dniu 4 grudnia 1963 r. zmarł nagle mój najdroższy i nigdy nieza­
pomniany mąż, najtroskliwszy tatuś, teść, dziadziuś, wujek i szwagier, 
przeżywszy lat 68, śp.

Czesław Dąbek
inwalida wojenny i powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 grudnia 1963 r., o godzinie 10,45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ulica Kwiatowa 10 m. 7. K8522

Dnia 4 grudnia 1963 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, babcia, siostra, szwa- 
gierka, przeżywszy lat 64, śp.

Marta Straszewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o go­

dzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
. W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN, CÓRKA I WNUCZEK

K8523

^Praca

Potrzebna bardzo dobra 
siła do szycia koszul mę­
skich. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
U193g.

Kupno S

Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej. 

9081 g

Pracownicy poszuKiwa^J

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO
W CZACIIOROWIE, poczta i powiat GostJ 
woj. poznańskie zatrudni pracownika na s 
nowisko: KSIĘGOWEGO.
Warunki pracy i płacy według układu z^10 
wego pracy. kin
Gospodarstwo oddalone od miasta o * $ 
Mieszkanie rodzinne zapewnione.______

ROBOTNICZA SPOŁDZ. PRACY ; 
W GORZOWIE Wlkp., ulica Obotryeka

Dnia 4 grudnia 1963 r. zmarł

Henryk Karwik
główny księgowy RSP Stolarzy w Krotoszynie

W Zmarłym straciliśmy Przyjaciela, sumiennego pracownika i dobrego 
Kolegę.

ZAŁOGA RADA SPÓŁDZIELNI ZARZĄD
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY STOLARZY

W KROTOSZYNIE
K8521

W dniu 4 grudnia 1963 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sa- 
krrmentami św., przeżywszy lat 84, mój najdroższy mąż, nasz, ukochany 
oiciec, dziadek, pradziadek, brat i wujek, śp.

Maciej Konieczny
powstaniec wielkopolski — odznaczony Krzyżem Powstańczym

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Śmiglu, ul. Kościuszki 21, 
nastąpi w sobotę 7 bm., o godzinie 10 do kościoła Farnego.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ

Śmigiel, Poznań, Kościan, Luboń, Iłówiec, Szamotuły, Chicago.

Dnia 3 grudnia 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
84 lata, śp.

Marta John
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmenłarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

11353g

Sprzedaż

Pełen automat gazowy 
kąpielowy niemiecki i ku­
chenkę gazową 4-palni- 
kową, sprzedam. Poznań- 
Dębiec, Szczepana 43.

10918g

Nieruchomości

Peryferie Poznania! Ta­
nio sprzedam działki pod 
domki jednorodzinne, 
wolnostojące. Wiado- 
niość: Poznań, Paderew­
skiego 1 m. 4. 10951g

Dnia 4 grudnia 1963 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i brat,« przeżywszy lat 64, śp. /

Jan Zbączyniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o godzinie 15,30 z kościoła 

Św. Józefa w Obornikach.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Oborniki, Poznań, Olsztyn.

11304g

zatrudni zaraz: □
2 FACHOWCÓW BRANŻY SKÓRZE

— KALETNIKÓW7.
Reflektujemy na siły kwalifikowane mis 
lub czeladników z długoletnią Prakty1<ą' n.
Oferty należy składać osobiście lub ko^ 
dencyjnie pod wyżej wymienionym ad nJ 
Warunki pracy i płacy do uzgodnień 
miejscu. • . bIol!a-
Dla samotnych zapewniamy pokoje » $
torskie.

Dnia 4 grudnia 1963 r. zmarł, 
64 lata

Jan Zbączymalf 
były inspektor szkolny w ohofn,'lł‘^ugi 

odznaczony Srebrnymi Krzyżami Za
oraz Medalem 10-lecia PRL.

Odszedł od nas po 42 latach pracy 
pedagog, szczerze ukochany przez utrac^° 
i ceniony przez nauczycielstwo, kto^e.iego 
serdecznego Przyjaciela i Kolegę, odda 
reszty polskiej szkole.

Cześć Jego pamięci!
WYDZIAŁ OŚWIATY,

PREZYDIUM POWIAT. RADY
OGNISKO Nr 1 i ODDZIAŁ
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLS

W OBORNIKACH iiM


